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MARIAN BISKUP

PRZESŁANKI ZJEDNOCZENIA POLITYCZNEGO  
P OMO RZA  W S C H O D N I E G O  Z POLSKĄ  

W  P O L O W I E  XV WIEKU

I

W wielow iekow ym  procesie jednoczenia całości ziem Pomorza 
z państw em  i społeczeństwem  polskim czołową rolę odgryw ają dwa 
fak ty  polityczno-praw ne z połowy XV stulecia: inkorporacja P rus 
(tj. Pom orza Wschodniego) i tra k ta t toruński 1466 r. W ich w yniku 
włączono do państw a polskiego na trzy  stulecia znaczną część ziem 
Pom orza z ujściem  W isły — najpow ażniejszą arte rią  gospodarczą 
Polski feudalnej. Zarazem  w yparto  wówczas zakon krzyżacki — 
główną przeszkodę dla Polski nad  B ałtykiem , a przy  tym  jej n a j
groźniejszego wroga, z jego najw ażniejszych punktów  oparcia nad 
dolną Wisłą, przy  jednoczesnym  podcięciu jego suw erenności pań 
stwowej.

Znaczenie tych faktów , najdonioślejszych — obok G runw aldu — 
w dziejach Polski XV-wiecznej, jest więc bezsporne. Słuszne przeto 
w ydaje się zainteresow anie, jakie h istoriografia nasza od k ilkudzie
sięciu już la t poświęca zbadaniu ich genezy, przebiegu i skutków . 
Badania te od czasów W. K ę t r z y ń s k i e g o  w  drugiej połowie 
XIX stulecia 1 przeszły znaczną ewolucję. Pogłębiła się nieporów - 
nalnie podstaw a źródłowa, um ożliw iająca pełniejsze zobrazowanie 
procesu jednoczenia Pom orza W schodniego z Polską. Równocześnie 
zaś rozw inęły i unow ocześniły się m etody badawcze, um ożliw iające 
pełniejszą i w nikliw szą analizę, obejm ującą zwłaszcza kw estię 
podłoża gospodarczego i społecznego, którego zbadanie pozw ala na 
bardziej w yczerpujące zrozum ienie ak tu  inkorporacji i pokoju 
toruńskiego 1466 r. N auczyliśm y się także zjaw iska te  rozpatryw ać 
w  ich określonym  kontekście dziejowym , przy  w yraźnej dążności do 
trak tow an ia  ludzi XV-wiecznego Pom orza W schodniego, ich prze
konań i poglądów, szczególnie zaś narodowościowych, m iarą czasów 
im  współczesnych.

Z perspektyw y badań nie ty lko X IX -wiecznych, ale jeszcze 
okresu m iędzywojennego, daleko więc już jesteśm y od próby rozpa
tryw an ia  procesu jednoczenia P ru s z Polską w yłącznie w aspekcie

A rtykuł ten stanow i rozszerzoną w ersją refe ra tu  wygłoszonego na  Ogólno
polskiej Sesji Naukowej Polskiego Tow arzystw a Historycznego i Towarzystwa 
Naukowego z okazji 500-lecia T rak ta tu  Toruńskiego w e w rześniu 1966 r. 
w Toruniu.

1 W. K ę t r z y ń s k i ,  O ludności polskiej w  Prusiech niegdyś krzyżackich, 
Lwów 1882, ss. 608 i n.
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narodowościowym, przy rów noczesnym  przyznaniu walce stanów  
pomorskich z zakonem krzyżackim  takiego tylko charak teru  2. Nie 
negując pew nej roli czynnika narodowościowego w w ydarzeniach 
połowy XV stulecia, sprowadzać go usiłu jem y do właściwych p ro 
porcji. Jednocześnie zaś proces odzyskania Pomorza Wschodniego 
staram y się ukazać w głębszym kontekście powiązań gospodarczo- 
społecznych i ideologicznych oraz przeobrażeń tego rodzaju, k tóre 
nastąp iły  zarówno na ziemiach K rólestw a Polskiego, jak  i samego 
Pomorza. Dążym y przy tym  do rozpatryw ania z dalszej perspektyw y 
dziejowej tych w ydarzeń, k tó re  zaszły nad B ałtykiem , uznając je 
za w ynik już w cześniej rozw ijających się procesów co najm niej od 
początków XIV w ieku. U siłujem y na koniec dostrzec w pływ  czyn
ników i przem ian ogólnoeuropejskich na ukształtow anie się stosun
ków m iędzy Polską i zakonem krzyżackim , czynników, których zna
czenia nie wolno nam  nie doceniać.

II

K orzeni politycznego zjednoczenia Pom orza W schodniego z P o l
ską w połowie XV w ieku dopatru jem y się już od okresu agresji 
zakonu krzyżackiego na Pom orze G dańskie w  1308— 1309 r. W opar
ciu o polską ziemię chełm ińską i częściową pomoc władców polskich 
dokonał on w połowie X III stulecia podboju ziem bałtyckich Prusów  
m iędzy dolną W isłą i Niemnem , podstępnie organizując — w brew  
zamiarom swego fundato ra  — księcia K onrada mazowieckiego, 
z całości opanow anych ziem niem iecki tw ór polityczny — duchowne 
państwo krzyżackie, form alnie podległe tylko papiestw u. Państw o 
to utw orzono ze szkodą nie tylko interesów  i bezpieczeństw a Polski 
piastow skiej, lecz także sąsiednich organizmów — Pom orza G dań
skiego i Litwy. Zakłóciło ono przede w szystkim  naras ta jący  powolnie 
proces łączenia się pomorskich obszarów z Polską, stonowiąc kolonię 
dla ekspansywnego, uboższego niem ieckiego rycerstw a przybyw a
jącego z Rzeszy. Państw o to w yw arło także pow ażny w pływ  na 
zmianę oblicza etnicznego w  szczególności P ru s  w łaściwych, a czę
ściowo i ziemi chełm ińskiej. Zabór Pomorza Gdańskiego złączonego 
już w 1308 r. ponownie w ięzam i politycznej w spólnoty z jedno
czonym przez W ładysław a Łokietka K rólestw em  Polskim  umocnił 
w ydatnie polityczno-gospodarczą pozycję państw a krzyżackiego. 
Z arazem  jednak u jaw nił on praw dziw ie agresyw ne oblicze zakonu 
krzyżackiego. Zabór te j przew ażnie polskiej dzielnicy, połączonej 
już częściowo pow iązaniam i ekonomicznymi, zwłaszcza zaś w spólnotą 
języka, obyczajów, osadnictw a obok adm inistracji kościelnej, zwłasz
cza z północnym i ziem iam i państw a polskiego — W ielkopolską 
i K u jaw am i3, stanow ił niepow etow aną s tra tę  dla odbudowywanego 
z trudem  K rólestw a Polskiego. Zarazem  jednak rozw inął on w spo- 
łączności polskiej w  pełni uspraw iedliw ione dążenia rew indykacyjne, 
k tó re  objęły nie tylko Pom orze G dańskie, ale także i ziem ię cheł
m ińską oraz niew ielką ziemię m ichałow ską napoły podstępnie k u 
pioną przez K rzyżaków  w latach 1304— 1317 od księcia Leszka

’ Por. np. W. S o b i e s k i ,  W alka o Pomorze, Poznań 1928, ss. 62 i n.
3 G. L a b u d a ,  W alka o zjednoczenie Pomorza z Polską w  X — X IV  w., 

Szkice z dziejów Pomorza, t. I, W arszawa 1958, ss. 208 i n.
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kujaw skiego. Dążenia do osłabienia potęgi Zakonu oraz odzyskania 
zagrabionych różnym i drogam i ziem pom orskich sta ły  się w ażną 
częścią składową polskiego procesu dziejowego w  XIV i początkach 
XV w ieku. Doprowadziły one obok dalszych, istotnych przyczyn — 
do unii polsko-litew skiej, k tó re j rezu lta tem  było rozbicie potęgi 
groźnego państw a krzyżackiego na polach G runw aldu. Stanow iło to 
niezbędne przygotow anie dla w ew nętrznych przem ian w państw ie 
zakonnym , k tóre u ła tw iły  i przyspieszyły proces zjednoczenia Pom o
rza W schodniego z Polską jagiellońską w latach  1454— 1466.

W tym  praw ie półtoraw iekow ym  okresie w alki o odzyskanie 
ujścia W isły działało w iele czynników  w zm acniających i u ła tw ia ją 
cych dążenia państw a polskiego. N iektóre z nich działały przez cały 
ten okres, inne dopiero n arasta ły  etapam i tw orząc nową, pozytyw ną 
jakość. P rze jaw iały  się one nie tylko w śród społeczeństw a K rólestw a 
Polskiego, lecz — rzecz niezw ykle isto tna — w łonie sam ej społecz
ności pom orskiej (pruskiej), co odegrać miało w końcu decydujący 
w pływ  na sfinalizow anie dzieła zjednoczenia.

III

W śród przesłanek, działających od początku i bez przerw y 
pozytyw nie w  k ierunku  przyw rócenia politycznej jedności Pomorza 
Gdańskiego z Polską, w ym ienić należy m o m e n t y  n a t u r y  g e o 
g r a f i c z n e j ,  s p o ł e c z n o - n a r o d o w o ś c i o w e j  i k o ś -  
c i e l n o - a d m i n i s t r a c y j n e j .  Mimo oddzielenia polityczną 
granicą po 1309 r., ziemie pom orskie nadal pow iązane były  ko
rzystnym i w a r u n k a m i  ś r o d o w i s k a  g e o g r a f i c z n e g o  
szczególnie z północnym i obszaram i K rólestw a Polskiego. B rak 
natu ra lnych  przeszkód terenow ych m iędzy W ielkopolską i K ujaw am i 
a Pom orzem  Gdańskim , czy ziem ią chełm ińską, u ła tw ia ł penetrację  
osadniczą i gospodarczą dzięki sieci dróg lądow ych biegnących 
zwłaszcza do G dańska, czy Torunia. Przede w szystkim  jednak 
W isła — główna rzeka Polski w XIV—XV w ieku w raz z siecią 
swoich dopływów, by ła  nadal tym  najw ażniejszym , jednoczącym  
czynnikiem , w iążącym  cen tra lne  ziemie polskie z jej ujściem  
w G dańsku i B ałtykiem , chociaż czuw ała nad nim  obca, niem iecko- 
-krzyżacka w ładza. Powyższe m om enty n a tu ry  geograficznej zacho
w yw ały  swój w alor przez cały om aw iany okres, u łatw iając przy  tym  
dalsze pow iązania gospodarczo-społeczne. Od początków  XV stulecia 
zanikać też zaczęły n a tu ra ln e  przeszkody geograficzne m iędzy 
południowym i ziem iam i P rus w łaściwych a Mazowszem na skutek 
karczunków  w ielkich puszcz przez osadnika mazurskiego, rozsze
rzając w ten  sposób sferę dalszych powiązań, choć w całej pełni 
czynnik ten  m iał się zaznaczyć w późniejszym  już okresie dzie
jow ym  4.

D rugim  czynnikiem  jednoczącym  było trw an ie  p o l s k i e g o  
e l e m e n t u  l u d n o ś c i o w e g o  na ziemi chełm ińskiej i Pom orzu 
G dańskim . Zakon krzyżacki rozw inął w praw dzie akcję koloniza- 
cyjną, w znacznej m ierze przy  pomocy elem entu  niemieckiego, 
szczególnie m iejskiego i chłopskiego. W płynęła ona na teren ie  P rus

4 W. C h o j n a c k i ,  Osadnictwo polskie na Mazurach, Szkice z dziejów 
Pomorza, t.. 2, W arszawa 1Я59, ss. 10 i n.
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właściwych na zmianę ich dawnego oblicza ludnościowego, przygo
tow ując całkow ite zniknięcie bałtyckich Prusów , jako odrębnej 
grupy  etnicznej. Znaczniejsze zm iany nastąp iły  także w zachodniej 
strefie  ziemi chełm ińskiej w  dolinie W isły z jej najw iększym i ośrod
kam i m iejskim i — T oruniem  i Chełm nem. Ale trzon ludności te j 
ziemi — szczególnie w środkowej i w schodniej strefie, nadal pozostał 
polski. W zmacniany był on przy tym  in filtrac ją  polską zza W isły 
i Drwęcy, tj. K ujaw  i ziemi dobrzyńskiej. W stopniu jeszcze poważ
niejszym  u trzym ał się elem ent słow iański na Pom orzu Gdańskim . 
Tylko nieliczne w yspy niem ieckiego osadnictw a, zwłaszcza chłop
skiego w rejon ie  Człuchowskiego oraz na Żuławach, obok ludności 
w iększych m iast św iadczyły o przem ianach ludnościowo-etnicznych, 
k tóre jednak nie zacierały nadal słowiańskiego oblicza Pomorza. 
I tu ta j polskość jego w strefie  południow o-nadw iślańskiej wzm ac
niana była stale dopływ em  i pow iązaniam i z ludnością szlachecko- 
chłopską K ujaw  czy K rajny . Co w ięcej — elem ent polski z ziemi 
chełm ińskiej nadal przenikał w XIV stuleciu na obszary Powiśla 
oraz karczow anej dopiero zachodniej s tre fy  M azur w rejonie Ostródy, 
kształtu jąc już także —  choć jeszcze częściowo — oblicze etniczne 
tego regionu.

U trzym anie się ludności polskiej rycersko-chłopskiej, wzm ac
nianej szczególnie po 1410 r. w  okresie k ryzysu także dem ograficz
nego P ru s  dopływ em  świeżych sił z ziem koronnych, posiadało 
doniosłe znaczenie na przyszłość. Ludność ta zachow ywała bowiem 
swój język i obyczaje, u trzym yw ała daw ne słowiańskie nazew nictwo 
osad m iejskich i w iejskich, jezior i rzek. S tanow iły one żywe i n ie
odparte dowody daw nej i nadal trw ającej łączności etnicznej znacz
nej większości społeczeństwa pom orsko-chełm ińskiego z polskim. 
Umożliwiało to podtrzym yw anie daw nej trad y c ji łączności poli
tycznej z Polską, u n iektórych przynajm niej grup ludnościowych, 
jak konkretn ie  części rycerstw a chełm ińskiego, i budzenie ich dąż
ności zjednoczeniowych. W pływ ało to p rzy  tym  pozytyw nie — jak 
zobaczymy — także na rozwój ideologii zjednoczeniowej w społe
czeństwie K rólestw a Polskiego, dając m u n ieodparty  argum ent 
narodowościowy w w alce z zakonem  krzyżackim . P rzetrw ało  także, 
głównie w północnej części Pom orza Gdańskiego, daw ne praw o 
w stosunkach osadniczych chłopów i rycerstw a. Mimo pew nych 
odrębności regionalnych pomorskich i przem ian, jakie zaszły w nim  
ped w pływ em  upowszechnienia się gospodarki tow arow o-pieniężnej, 
zw ane ono było w początkach XV w ieku po prostu  „praw em  pol
sk im ”; potw ierdzało ono słowiańskość ich posiadaczy rycerskich czy 
chłopskich, podtrzym ując także tradycję  w spólnoty narodowościowej 
z ludnością K orony 5.

Trzeci, s ta ły  m om ent in tegru jący  — to p o w i ą z a n i a  
k o ś c i e l n o - a d m i n i s t r a c y j n e ,  obejm ujące jednak tylko 
Pom orze Gdańskie. Po 1309 r., mimo praw ie 100-letnich w ysiłków 
krzyżackich, pozostało ono nadal w granicach polskiej diecezji 
w łocławskiej, jako tzw. archidiakonat pomorski, podczas gdy część 
zachodnia na praw ym  brzegu B rdy należała do archidiecezji gnieź
nieńskiej, tw orząc tzw. archidiakonat kam ieński. Fak t ten  posiadał 
swoje pow ażne znaczenie polityczno-praw ne, gdyż by ł dowodem

ä K. G ó r s k i ,  Pomorze w  dobie w ojny trzynasto letn iej, Poznań 1932, s. 47.
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daw nych związków historycznych ziem pom orskich z K rólestw em  
Polskim . U możliwiał on także oddziaływ anie na k ler, a w  konsek
w encji i ludność pom orską ze s trony  duchow ieństw a włocławskiego, 
w  k ie ru n k u  zgodnym  z polskim i dążeniam i zjednoczeniowymi, 
szczególnie od początku XV stulecia, gdy coraz w yraźniej zazna
czał się w pływ  w ładzy królew skiej na dobór kandydatów  na stolicę 
biskupią. Możliwość ta  — w yraźnie dostrzegana przez zakon k rzy 
żacki —  osłabiana była jednak  system em  św iadczeń fiskalnych na 
rzecz biskupów  włocławskich, w postaci dziesięcin (rzecz w yjątkow a 
w porów naniu z innym i biskupstw am i pruskim i), ściąganych przy 
tym  w sposób rygorystyczny od ludności pom orskiej. Budziło to  od 
początku XV stu lecia stałe zadrażnienia, a naw et niechęć do przed
staw icieli w ładz kościelnych, reprezen tu jących  wszak polski episko
pat 6. D latego nie negując bynajm niej pozytyw nej ro li polskiego 
zw ierzchnictw a kościelnego stw ierdzić trzeba, że posiadało ono także 
swoje u jem ne cechy z powodu czynnika fiskalnego. Podobny zresztą, 
złożony charak ter posiadała kw estia tzw . św iętopietrza, płaconego 
przez ziemię chełm ińską i pom orską z rac ji ich daw nej przynależ
ności do państw a polskiego.

IV

Scharakteryzow ane w yżej ogólnie trzy  rodzaje sta łych więzi 
istniejących nadal m iędzy Polską a oderw anym i od n iej ziem iam i 
pom orsko-chełm ińskim i, posiadały swój czołowy w alor przede 
w szystkim  w XIV stuleciu, w  pierw szym  etapie w alki polityczno- 
-m ilita rnej m onarchii piastow skiej o odzyskanie utraconych ziem 
północnych. W płynęły one pobudzająco na  skrystalizow anie się 
ideologii zjednoczeniow ej, k tó ra  znalazła sw oje rozw inięcie i pełny 
w yraz w  okresie w ielkich procesów papieskich: w  Inow rocław iu 
w  1320 r. i W arszawie w 1339 r. U stne zeznania świadków, oparte  na 
pow szechnej opinii polskiej, św iadków  pochodzących przede w szyst
kim  z ziem W ielkopolski, K ujaw , częściowo i uchodźców z samego 
Pom orza Gdańskiego, nie ty lko potw ierdziły  bezpraw ną aneksję 
ziem pom orskich przez Zakon w 1308— 1309 r. Jednocześnie bowiem 
ukazały  one w ięzy jedności h istorycznej, politycznej i etniczno- 
narodowościowej, istn iejących m iędzy zagrabionym  b ru ta ln ie  Pom o
rzem  G dańskim  i resztą  ziem polskich, a w  konsekw encji nakazu
jącej ich zw rot zjednoczonem u K rólestw u Polskiem u. Z te j też rac ji 
w procesie w arszaw skim  w ysunięto postu la t zw rotu  przez Zakon 
także ziem i chełm ińskiej (obok m ichałow skiej) jako daw nej części 
składowej K rólestw a, oraz stw ierdzono, ze względu na to, iż obecny 
je j posiadacz w ystąpił zbrojnie przeciw  swoim dobroczyńcom pol
skim  pozbawił się on przez to  praw a do jej p o siadan ia7.

K orzystne dla Polski, a nie zrealizow ane na sku tek  oporu 
K rzyżaków  i chw iejnego stanow iska k u rii aw iniońskiej procesy 
XIV-wieczne, nie przyw róciły  je j zagarniętych obszarów pom or
skich. Jednak  spowodowały one w zrost św iadom ości narodow ej 
społeczeństwa polskiego i uśw iadom iły m u w pełn i znaczenie ziem

0 M. B i s k u p ,  Zjednoczenie Pomorza W schodniego z  Polską w  połowie 
X V  w.. W arszawa 1959, ss. 32 i n.

7 G. L a b u d a ,  Stanow isko ziem i chełm ińskiej w  państw ie krzyżackim  
w  latach 1228—1454, Przegląd Historyczny, t. 45, 1954, ss. 315 i n.
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pomorskich. Zarazem  zaś przysw oiły m u program  ich odzyskani* 
jako n i e z b ę d n e g o  w a r u n k u  z j e d n o c z e n i a  c a ł o ś c i  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  Prześw iadczenie to zakorzeniło _się 
głęboko w  świadomości społeczeństwa polskiego i u trzym ało  mimo 
wszelkich niepowodzeń m ilitarnych i politycznych w  w alce z Zako
nem  w pierwszej połowie XIV wieku. Znalazło ono swój w yraz także 
w w arunkach i in te rp re tac ji trak ta tu  kaliskiego z 1343 r., k tó ry  — 
na przeciąg przeszło 110 la t —  pozostawił ziem ie pom orsko-chełm iń- 
skie w ręku  krzyżackim . Ale w  oczach statystów  polskich, jak  i ogółu 
społeczeństwa, szczególnie zaś w ielkopolskiego — był on faktycznie 
tylko bezterm inow ym  rozejm em  8. T ereny pozostawione Zakonowi 
stanow iły bowiem nadal polskie ziemie, k tó re  z konieczności tylko 
i form alnie zostały przez ich faktycznego zw ierzchnika, króla K azi
mierza Wielkiego, odstąpione czasowo Zakonowi, do chwili złam ania 
przez niego pokojowych stosunków  z Polską. Także w zeznaniach 
św iadków  w ostatnich procesach Polski z Zakonem  z la t 1412— 1422 
nadal w yraźnie brzm i przeświadczenie o niew ygasłej wspólnocie 
„języka, p raw  i obyczajów ” społeczeństwa polsko-pomorskiego, jako 
czynnika uzasadniającego słuszność dążeń rew indykacyjnych K róle
stw a P o lsk iegos. Stanow iło to zarazem  podstaw ę dla m ilitarnej, 
dyplom atycznej i politycznej akcji państw a polskiego w okresie 
grunw aldzkim  aż do 1435 r., k tó ra  — choć ostatecznie zakończona 
niepow odzeniem  w odniesieniu do ziem pom orskich — utw ierdziła 
kierownicze koła polskie, szczególnie zaś w ielkopolsko-kujaw skie, 
w jej dążnościach rew indykacyjnych na przyszłość.

V

N owym zjaw iskiem  w śród przesłanek zjednoczeniowych polsko- 
pomorskich, pojaw iającym  się szczególnie po 1410 r., jest czynnik 
gospodarczy. Chodzi tu  o pow iązania n a tu ry  handlow ej, obejm ujące 
coraz pełniej oba organizm y — koronny i wschodniopom orski. Rzecz 
zrozum iała, że są one w pew nej m ierze kontynuacją  już znacznie 
wcześniej istniejących kontaktów  gospodarczych. Jednak  aż do 
początków XV w ieku m iały  one charak ter odmienny, polegający 
głównie na w ym ianie pogranicznej, szczególnie Torunia, z sąsiednim i 
regionam i polskim i oraz na handlu  tranzytow ym , kierow anym  przez 
krakow ian, czy to run ian  (miedź słowacka, sukno flandryjskie). 
Dopiero przełom  XIV—XV w ieku zapoczątkował nowe jakościowo 
form y tych kontaktów . P rzejaw iało  się to w postaci dostaw  k u jaw 
skiego zboża, czy m azowieckich artykułów  leśnych do portu  gdań
skiego, kierow anych tam  głów nie za spraw ą szafarzy krzyżackich. 
U derzającym  tu  zjaw iskiem  była  aktyw izacja kujaw skich ośrodków 
nadgranicznych z Bydgoszczą na czele w handlu  w iślanym  z G dań
skiem, zagrażająca dotychczasowem u pośrednictw u T orunia i pod
kopująca jego faktyczne, a od 1403 r. — form alnie uzyskane praw o 
składu. Ale aż do 1410 r. dostaw y szczególnie zboża polskiego stano

8 K. T y m i e n i e c k i ,  Upadek rządów krzyżackich na Pomorzu, Roczniki 
Historyczne, t. 3, 1927, ss. 69 i n.

9 H. C h ł o p o c k a ,  O elem entach zjednoczenia Pomorza Gdańskiego 
z Polską w  X V  wieku, Roczniki Historyczne, t. 24, 1958, s. 274; taż, Tradycja  
o Pomorzu G dańskim  w  zeznaniach św iadków  na procesach polsko-krzyżackich  
w X IV  i X V  wieku, tamże, t. 25, 1959, ss. 135 i n.
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w iły tylko uzupełnienie dla w olum enu tow arów  eksportow ych p ru 
skich. Dopiero okres pogrunw aldzki zintensyfikow ał bardzo poważnie 
obroty drzew ne i zbożowe z Polską na skutek  zniszczeń w ojennych 
ziem pomorskich i k ryzysu siły roboczej, przy  jednoczesnym , a stale 
narasta jącym  zapotrzebow aniu ze strony  uprzem ysław iających się 
k rajów  zachodnioeuropejskich z A nglią i N iderlandam i na czele 10. 
Obok trw ających nadal form  tranzytow ych  hand lu  polsko-pruskiego 
widoczna jes t więc przewaga, eksportu zbożowego zwłaszcza z pół
nocnej K orony (K ujaw y, W ielkopolska), częściowo naw et i M ało
polski. In tensyfiku je  się także pow ażnie eksport wysokiej w artości 
a rtykułów  leśnych z Mazowsza, a także M ałopolski (drzewo cisowe). 
T rw a też nadal wywóz surowców niezbędnych do produkcji rzem ieśl
ników, zwłaszcza toruńskich  i gdańskich. A ktyw izuje się także 
im port do P rus n iektórych artykułów  rzem ieślniczych północnej 
Polski, jak  zwłaszcza piw a i tańszego sukna wielkopolskiego. W kon
tak tach  tych  na skutek  upadku wielkiego handlu  krzyżackiego czo
łową ro lę odgryw ają kupcy pruscy, w szczególności gdańscy obok 
toruńskich, dla k tórych  ziem ie polskie sta ją  się po prostu n i e 
z b ę d n y m  z a p l e c z e m ,  bez którego istn ienia by łby  już nierealny 
rozwój w ielkich m iast pomorskich. Ale z drugiej strony  uderzający 
jes t w zrost aktyw ności handlow ej także polskiego m ieszczaństwa, 
tak  w ielko- jak  małopolskiego, w kontaktach nie ty lko m iejscowych 
z przybyszam i pom orskim i, ale przede w szystkim  poprzez szlak 
w iślany w  G dańsku. W yrasta on w połowie XV stulecia na portum  
Regni — port K rólestw a Polskiego, w  rzeczyw istości zaś na czołowy 
p u n k t w ym iany kupiectw a polskiego (w słabej ty lko m ierze szlachty) 
nie ty lko z m iejscow ym  kupcem , lecz — w rosnącym  stopniu  — 
z angielskim , czy niderlandzkim . N ajlepszą m iarą znaczenia tych 
kontaktów  jest choćby żyw iołow y w ręcz rozwój kujaw skiej Nieszawy 
naprzeciw ko Torunia, czy dalsza aktyw izacja bydgoszczan, jak rów 
nież n ieustanne skargi ogółu polskiego kupiectw a kierow anego przez 
krakow ian, na w szelkie u trudn ien ia  w swobodzie handlu  z ujściem  
W isły, a w ięc ze strefą  bałtycką, w  okresach w ojennych niepokojów, 
lub  też stw arzane ze względów fiskalnych przez zakon krzyżacki. 
Spraw cą ich jest naw et rada gdańska, dążąca od początku la t 40-ych 
do przejęcia pośrednictw a w kontak tach  polskich dostawców i za
chodnioeuropejskich. Z drugiej zaś strony  ziem ie polskie są nadal 
chłonnym  rynkiem  zbytu na tow ary  dostarczane za pośrednictw em  
w ielkich m iast pom orskich z Zachodu (ryby, sukno), czy będące 
w ytw orem  rzem ieślników  gdańsko-toruńskich.

U zasadnionym  jes t więc w pełni wniosek o narasta jącej w poło
wie XV w ieku współzależności ekonom icznej Pom orza Wschodniego, 
choć jednak głów nie jego n a d w i ś l a ń s k i e j  s t r e f y  bez odleg
łych P rus Dolnych, z ziem iam i Korony, szczególnie północnym i, 
i o zrastan iu  się obu tych  tery toriów , jako uzupełniających się 
gospodarczo przy  zarysow ującym  się coraz pełniej ciążeniu ekono
m iki polskiej ku  B a łty k o w i11. Ten elem ent gospodarczy stanow iący 
n o w ą  j a k o ś c i o w o  p r z e s ł a n k ę  z j e d n o c z e n i o w ą ,

10 M. M a l o w i s t ,  Podstawy gospodarcze przywrócenia jedności państw o
w ej Pomorza Gdańskiego z Polską w  połowie X V  w., Przegląd Historyczny, 
t. 45, 1954, ss. 145 i n. ;  M. B i s k u p, op. cit.

11 H. C h l o p o c k a ,  O elementach, s. 279.
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podbudow ał in tensyw nie daw ną argum entację  historyczną, spo- 
łeczno-narodowościową w  spraw ie pom orskiej ukazując życiową 
wręcz potrzebę przyw rócenia swobodnego związku Polski z ujściem  
W isły, a więc drogę politycznej jedności. Tym  sam ym  znajdow ał on 
poparcie znacznie szerszych kręgów  społeczeństwa K orony — nie 
tylko szlacheckich, ale i mieszczańskich —  dla koncepcji zjednocze
niowej. A przy tym  — rzecz niezw ykle isto tna —  oddziałał on na 
postaw ę mieszczaństw a w ielkich ośrodków pomorskich, k tó re  w po
łowie XV w ieku dostrzegać zaczęło w K rólestw ie Polskim  nie tylko 
zaplecze gospodarcze, ale i możliwość ostoi politycznej, innym i zaś 
słowy ·—■ zrzucenia zw ierzchnictw a Zakonu i poddania się Polsce.

VI

Ten ostatn i m om ent posiada decydujące znaczenie przy  analizie 
omówionych w yżej przesłanek zjednoczeniowych, k tóre dotychczas 
zdaw ały się oddziaływać aktyw izująco przede w szystkim  na społe
czeństwo K orony w jego walce z K rzyżakam i. W rzeczywistości 
niektóre z nich działały od początku, choć w sposób pow olniejszy 
i ograniczony, także na teren ie  Pom orza Wschodniego, a p rzyna j
m niej znacznej części jego s tre fy  nadw iślańskiej. M am y tu  na 
uw adze przesłanki n a tu ry  geograficznej, h istorycznej czy narodo
wościowej. Do początków XV stulecia te  ostatnie zdaw ały się w y
wierać pew ien ograniczony zresztą w pływ  na postaw ę części ry ce r
stw a ziemi chełm ińskiej, k tó ra  p rzejaw iła się w  działalności Towa
rzystw a Jaszczurczego po 1397 r., dążącego zapew ne do poddania się 
Polsce 12. D ążenia te  okazały się za słabe nie tylko z powodu rep resji 
krzyżackich w 1410— 1411 r., jakie spadły na część członków Towa
rzystw a, ale ze względu na jego szczupły zasięg te ry to ria lny  i bazę 
społeczną, pozbawioną przede w szystkim  elem entów  mieszczań
skich —  okoliczność w w arunkach silnie zurbanizow anego państw a 
krzyżackiego decydującą d la zasięgu i powodzenia w iększej akcji
0 charakterze politycznym . D latego trzeba tu ta j w yraźnie podkreślić, 
że dążności samego społeczeństwa pomorskiego do zjednoczenia 
z K oroną w początkach XV stulecia by ły  jeszcze zbyt słabe, aby 
utrw alić  pierw szą próbę przyw rócenia panow ania polskiego nad 
dolną W isłą bezpośrednio po zw ycięstwie grunw aldzkim  w 1410 r. 
Brakow ało im  bowiem jeszcze szerszego podłoża gospodarczego
1 społecznego oraz utw ierdzenia się przeświadczenia, że panow anie 
krzyżackie nie roku je  już żadnych szans rozw ojow ych —  w przeci
w ieństw ie do w ładzy polskiej. Dopiero w ięc następstw a okresu 
pogrunw aldzkiego — kryzys w ew nętrzny  państw a krzyżackiego, 
kryzys nie tylko gospodarczy, ale w ładzy zw ierzchniej, podkopujący 
rac ję  je j istnienia, p rzy  jednoczesnym  w iązaniu się ekonomiki P rus 
z ziem iam i K orony — utorow ał drogę· do zrodzenia się poglądu w śród 
społeczności pom orskiej o konieczności obalenia Zakonu i podda
niu się w łaśnie Polsce.

Ta postaw a samego społeczeństwa państw a krzyżackiego, niedo
statecznie jeszcze doceniana i rozum iana w  historiografii naszej, 
odegrała ostatecznie decydującą rolę w  procesie zjednoczeniowym. 
Zapom inam y bowiem często, że inne było oblicze społeczno-narodo-

12 M. B a r t k o w i a k ,  Tow arzystw o Jaszczurcze w  laïïfch, 1397—1437, To
ruń 1948.

204



wościowe ziem pomorskich w początkach XIV, czy połowie XV s tu 
lecia, że w okresie tym  na Pom orzu W schodnim w yrosła społeczność 
tzw. Prusaków , złożonych z 3 g rup etnicznych: staroprusk iej, polskiej 
i niem ieckiej, o nieukształtow anym  jeszcze obliczu narodowościowym 
mimo pew nej p reponderancji m ateria lnej elem entu niem ieckiego 1S. 
Ten pomorski, tzw . w spółcześnie „P rusak” połow y XV wieku, czuł się 
jednak — bez względu na język i pochodzenie — zw iązany przede 
w szystkim  z obszarem, na k tórym  żył i działał. Cechować go zaczynał 
swoisty, lokalny patriotyzm , zabarw iony partykularyzm em , ale — 
podkreślm y to z całym  naciskiem  — pozbaw iony nacjonalistycznych 
obciążeń w grupie niem ieckiej, w łaściwych dopiero XIX i XX s tu 
leciu. N acechowany był on — także pod w pływ em  działalności Koś
cioła — lojalizm em  wobec krzyżackich, duchow nych zw ierzchników, 
otaczanych w dodatku do czasów unii polsko-litew skiej nim bem  
„zbrojnego ram ien ia” m isji chrześcijańskiej nad B ałtykiem . Ta 
społeczność pruska ukształtow ana w  form ie stanów, p rzy  silnej roli 
kupieckiego mieszczaństwa w ielkich ośrodków nadw iślańskich, 
zaczęła dopiero po G runw aldzie w yw ierać rosnący w pływ  począt
kowo w stosunkach w ew nętrznych państw a krzyżackiego, dom aga
jąc się ograniczenia jego zarządców w spraw ach gospodarczych 
i sądowych. Zm ierzała ona coraz w yraźniej do uzyskania realnego 
w pływ u na zarząd państw a — narzędzia obcej i n ie w iążącej się 
z miejscowym  elem entem , krzyżackiej kasty, i przekształcenia go 
w narzędzie, służące interesom  stanów  posiadających tj. m ieszczań
stw a i rycerstw a. N ie ulega przy  tym  żadnej w ątpliwości, że na 
dążenia tej ostatn iej g rupy  społecznej w yw arł w pływ  przykład  
pozycji, k tó rą  zajęła już szlachta koronna. G łów ne ognisko opozycji 
rycersk iej znajdow ało się bowiem w  ziemi chełm ińskiej i nadw iślań
skiej strefie  Pom orza Gdańskiego, pozostającego stale — jak  już 
w yżej wskazano —  w ożywionych kontaktach społeczno-narodo- 
wościowych z szlachtą w ielkopolsko-kujaw ską. N atom iast w ielkie 
m iasta w dążeniach swoich do swobód polityczno-ustrojow ych wzo
row ały  się głów nie na przykładzie innych w ielkich ośrodków nad 
bałtyckich z L ubeką na czele. W ytrw ały  opór w ładz zakonnych 
przeciw  w szelkim  pow ażniejszym  koncesjom  praw no-ustro jow ym  
i dążność do zachow ania monopolu w ładzy w P rusach spowodowały 
zorganizowanie się opozycji stanow ej w  1440 r. w  postaci Związku 
Pruskiego 14. W alka polityczna, pod jęta  z nim  przez Krzyżaków, 
doprowadzić m iała do zbrojnej w alki i obalenia w ładzy Zakonu przez 
konfederację p ruską w  początkach 1454 r. Jednocześnie zaś w yło
niła się kw estia poddania się Związku Pruskiego Polsce, zaakcepto
w ana przede w szystkim  przez w ielkie m iasta z Toruniem  na czele 
oraz rycerstw o chełm ińsko-pom orskie. B yła to w  w ypadku m iast 
konsekw encja ich powiązań gospodarczych z Polską — ich niezbęd
nego zaplecza ekonomicznego i źródła dalszego rozw oju, p rzy  jedno
czesnej nadziei na uzyskanie koncesji te ry to ria lnych  i ustrojow ych

13 E. M a s c h  к e, Preussen. Das W erden eines deutschen Stam m esnam ens, 
Ost. W issenschaft, Bd. 2. 1956, ss. 116 i п., k tóry  jednak niesłusznie usiłu je 
utożsamić XV-wiecznych „Prusaków ” z Niemcami — por. M. B i s k u p ,  Der 
Zusam m enbruch des Ordensstaates in Preussen im  Lichte der neuesten polni
schen Forschungen, Acta Poloniae Historica, t. 9, 1963, ss. 72—73.

u К. G ó r s k i ,  Zw iązek P ruski i poddanie się Prus Polsce, Poznań 1949, 
ss. XXXV i n.
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od nowego zw ierzchnika — króla polskiego. Rycerstw o natom iast 
liczyło na w zrost sw ojej rangi polityczno-praw nej, czy naw et na 
doraźne korzyści m ateria lne od nowej w ładzy w form ie urzędów 
czy nadań, przy  realnym  partycypow aniu  we w ładzy w Prusach  na 
wzór — w znacznej m ierze —  pobratym ców  koronnych.

Tak więc te  złożone, gospodarcze, społeczne i praw no-polityczne 
przesłanki, w ypływ ające z całokształtu przeobrażeń w ew nętrznych 
zarówno P ru s  jak i K rólestw a Polskiego, a u łatw ione częściowo 
narodowościowym i pow iązaniam i w grupie rycerstw a, w płynęły  na 
poddanie się stanów  pruskich  Polsce w  lu tym  1454 r. F ak t ten  nie 
tylko ułatw ić m ał Polsce odzyskanie ziem pomorskich, lecz i — jeśli 
nie całkow ite zlikwidowanie, to chociaż podporządkow anie jej Za
konu. Należy z całą otw artością stwierdzić, że w  połowie XV stulecia, 
wobec rozw inięcia się stanowego społeczeństwa pruskiego i w zrostu 
jego rang i politycznej oraz finansow o-m ilitarnej, pozyskanie sobie 
jego rzeczywistego i trw ałego poparcia było po prostu  n i e z b ę d 
n y m  w a r u n k i e m  dla realnego pow rotu Polski nad Bałtyk, 
jeśli nie m iałaby pow tórzyć się h istoria okresu pogrunw aldzkiego. 
Jeśli w arunek  ten  został spełniony w pow staniu zbrojnym  stanów  
pruskich w lu tym  1454 r. i znalazł swój pełny w yraz w akcie 
inkorporacji P ru s  z 6 m arca 1454 r., to było to zarazem  św iadectwem  
dojrzałości różnorodnych przesłanek nurtu jących  od daw na nie tylko 
społeczność Korony, lecz także — w znacznej m ierze — społeczność 
pomorską, a k ierujących ją do zjednoczenia z jego natu ra lnym  
zapleczem polskim.

Poddanie się stanów  pruskich posiadało jeszcze jeden pow ażny 
w alor: rozszerzało ono poważnie daw ny, polski program  rew indyka
cyjny Polski na całość ziem Pom orza W schodniego w raz z Powiślem, 
W arm ią, M azurami, czy naw et P rusam i Dolnymi, przy  jednoczesnym  
założeniu, iż panow aniu krzyżackiem u należy położyć całkow ity kres. 
B ył to w praw dzie — jak dowiodła rzeczyw istość — tylko postulat, 
ale tym  niem niej stw arzający  państw u polskiem u pow ażniejsze 
możliwości całkowitego usunięcia niebezpiecznego zawsze przeciw 
nika krzyżackiego.

Na skutek  w ytrw ałego oporu Zakonu w  toku w ojny trzynasto
letn iej i trudności m ilitarno-finansow ych Polski oraz w iernych jej 
w  większości stanów  pruskich  program  z 1454 r. nie dał się w pełni 
u trzym ać. Jednym  z zasadniczych powodów była  niedojrzałość 
jeszcze przesłanek zjednoczeniowych w ystępująca we w schodniej 
strefie  P ru s w łaściwych, k tó ra  zaznaczyła się ich szybkim  pow rotem  
pod w ładzę Zakonu w 1455 r .15. Był to nie tylko przejaw  daw nej 
lojalności i niew yrobienia politycznego tam tejszego drobnego ry cer
stwa pruskiego, czy części m ieszczaństw a królewieckiego, ale i sła
bości powiązań zarówno gospodarczych, jak  społecznych, czy narodo
wościowych tej odległej części P ru s  z państw em  i społecznością 
polską. F ak t ten  um ożliw ił Zakonowi zyskanie tam  oparcia i oddziałał 
bez żadnych w ątpliw ości na sfinalizowanie w arunków  trak ta tu  
toruńskiego 1466 r. Poddały  one bezpośrednio w ładzy polskiej 
obszary pom orskie zw iązane najpełn iej już przed 1454 r. z Polską,

15 K . G ó r s k i ,  Fragm enty dziejów  Prus w  X V  w., Rocznik Gdański, t. 9—10, 
1937, ss. 135 i n.; M. B i s k u p ,  Trzynastoletnia wojna z zakonem krzyżackim  
1454— 1466 (w druku).
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z linią W isły, z G dańskiem  i T oruniem  na czele, zabezpieczonych 
przy tym  regionem  dolnego Pow iśla z M alborkiem  i W arm ią.

VII

Do ostatniej kategorii przesłanek zjednoczeniow ych Pomorza 
W schodniego z Polską należy na koniec korzystny  dla niej układ 
stosunków  europejskich w połowie XV stulecia. N ie wchodząc 
szczegółowiej w ten  szeroki problem , zasygnalizować ty lko można 
najw ażniejsze jego znam iona. Należy do nich  przede w szystkim  
osłabienie naturalnego  zaplecza Zakonu — tj. Rzeszy N iemieckiej. 
P rzejaw iało  się ono zarówno w  kryzysie rycerstw a niem ieckiego 
i spadku jego znaczenia gospodarczo-społecznego, jak  i osłabieniu 
pozycji domów krzyżackich na teren ie  Rzeszy, tj. baliwatów, stano
wiących wszak ostoję i p u n k ty  m acierzyste dla K rzyżaków  pruskich. 
Isto tny  m om ent stanow iło także rozbicie polityczne Rzeszy N iem iec
kiej, upadek w ładzy cesarskiej w  czasach F ryderyk a  III H absburga 
przy  wzroście znaczenia książąt-w ładców  tery toria lnych , skłóconych 
m iędzy sobą i niezdolnych do podjęcia w spólnej akcji m ilita rne j 
w obronie „niem ieckiej kolonii” w Prusach  ls. B yły to czynniki, k tóre 
u ła tw iły  rozgryw kę polityczną Związku Pruskiego do 1454 r., 
a następnie m ilita rną  Polski i stanów  pruskich do 1466 r. Nie oznacza 
to, że czynniki w Rzeszy N iem ieckiej nie służyły Zakonowi sw oją 
pomocą — m ateria lną  czy ideologiczną (jak banicja cesarska 
z 1455 r.), i n ie u tru d n iły  w alki o realizację zjednoczenia. Jednakże 
w  sum ie okazały się one za słabe, aby pow strzym ać ją  i załamać. 
Podobnie rozbicie w ew nętrzne drugiej kolonii niem iecko-krzyżackiej 
nad B ałtykiem  tj. In flan t, i początkowa obaw a ich zw ierzchników 
zakonnych przed czynnikam i zew nętrznym i — Szw ecją czy L itw ą, 
czy —  później — jednoczącym  się mimo trudności W ielkim  K się
stw em  Moskiewskim, uniem ożliw iły pełne zaangażow anie się tego 
„północnego ram ien ia  Zakonu” w w alkę o Pom orze W schodnie po 
stronie w ielkiego m istrza. B yła to okoliczność pozytyw na dla u trw a 
lenia  zjednoczenia Pom orza z Polską, ukazująca zarazem  zm ierzch 
średniow iecznych ostoi niem ieckich nad B ałtykiem  przy w yzw ala
n iu  się spod ich w pływ u państw  narodowych, jak  zwłaszcza Szwecji 
K arola K nutsona — sojusznika Polski. Spostrzeżenie to odnosi się 
częściowo i do Związku M iast H anzeatyckich, a ściślej: jej lubeckiego 
kierow nictw a, osłabianego postępującą penetrac ją  n iderlandzko- 
-angielską na  B ałtyku  17, k tó re  —  mimo daw nych pow iązań z Zako
nem  — nie zdobyło się na efektyw niejszą pomoc dla niego, law irując 
dla w łasnych interesów  m iędzy obu stronam i walczącym i.

Tak więc załam yw anie się w połowie XV w ieku daw nych pozycji 
polityczno-ustrojow ych i gospodarczych nacechow anych przew agą 
feudalno-m ieszczańskiego elem entu  niem ieckiego w strefie  bałtyckiej 
stanow iło pozytyw ną przesłankę dla Polski w  okresie je j w alki 
o Pom orze W schodnie, w alki, k tó ra  by ła  w ięc jednym  z fragm entów  
ogólniejszego procesu dziejowego w strefie  bałtyckiej.

16 F. H a r t u n g ,  Deutsche Verfassungsgeschichte vom  15. Jahrhundert bis 
zur Gegenwart, Leipzig 1928, ss. 6 i п.; A us Reichstagen des 15. und 16. Jahr
hunderts, Göttingen 1958, ss. 81 i n.

17 M . M a ł o w i s t ,  Studia z dziejów  rzem iosła w  okresie kryzysu  feudalizm u  
w zachodniej Europie, W arszawa 1954, ss. 399 i n.
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Z ostatnich, najw ażniejszych przesłanek w ym ienić należy osła
bienie prestiżu papiestw a — wszak form alnego duchownego 
zw ierzchnika państw a krzyżackiego, i w pływ ów  jego uniw ersalizm u 
oraz osłabienia Kościoła po w strząsach okresu husyckiego i soboro
wego. W parze z tym  szło wzmożenie dążności do akcentow ania 
swojej suw erenności i in teresów  narodow ych przez poszczególne 
państw a także środkowoeuropejskie, na  czele z Czechami i Polską. 
F ak ty  te tłum aczą nam  także możliwość likw idacji duchownego 
państw a krzyżackiego w Prusach, podjętą przez jego stany  i Polskę. 
W yjaśniają też one kontynuow anie w alki z Zakonem  mimo k ilka
kro tnych  k lątw  papieskich, na Związek P ruski, a k tórych postano
w ienia od 1459 r. usiłowano rozciągać także na państw o polskie. 
W yjaśniają nam  na koniec w spółdziałanie Polski z husyckim  władcą 
Czech Jerzym  z Podiebradów  (ostatecznie od 1462 r.) i zbliżenie jej 
do opozycji antypapieskiej i antycesarskiej w Rzeszy 18, u łatw iające 
działanie na forum  m iędzynarodow ym , także w  in teresie  spraw y 
pomorskiej.

V III

Dopiero więc w kontekście tych różnorodnych i złożonych prze
słanek, w ypływ ających przede w szystkim  z ukształtow ania się 
stosunków  w Polsce i na Pom orzu W schodnim, częściowo zaś 
i ogólnoeuropejskich, zwłaszcza nadbałtyckich, bardziej zrozum iały 
s ta je  się nam  fak t politycznego zjednoczenia Pom orza W schodniego 
z Polską w  latach 1454— 1466. W yrasta on bowiem w całej pełni 
z swojej rodzim ej, polsko-pom orskiej, ale i europejskiej gleby 
przeobrażeń gospodarczych, społecznych i ideologicznych połowy 
XV stulecia, ukazując ich w zajem ne powiązanie i współzależność. 
A jednocześnie, odpow iadając tym  dojrzałym  już w arunkom , s ta 
w ał się on jednym  z najdonioślejszych i najw ażniejszych w ydarzeń 
w dziejach Polski i Pom orza Wschodniego, którego pozytyw ne 
następstw a zaznaczyły się na długie trzy  stulecia.

MARIAN BISKUP

FACTORS TO POLITICAL UNIFICATION OF EASTERN POMERANIA 
W ITH POLAND IN MID 15th CENTURY

Sum m ary

Although in the  years 1308—1454 a fron tier separated E astern  Pom erania 
(the Region of G dańsk and th e  Land of Chełmno, both occupied by the  Teutonic 
Order) from  Poland, num erous bonds existed betw een them . These bonds 
can be divided into two groups: 1. existing over the  whole period and
2. developing gradually. To the  firs t group belong geographical, ethnical and 
ecclesiastical ties. Eastern Pom erania was connected w ith Polan by a na tu ra l 
w ater route, the  Vistula, and by the  existing road net. In th e  region of Gdańsk 
as well as in the Land of Chełmno Polish (Slav) population still predom inated 
in spite of an inflow of G erm an colonists settling  in the  country, and especially 
in the  towns. As the  resu lt of th is predom ination th e  nam es of villages, lakes 
and rivers rem ained Slavonic, which is a proof of these regions ethnical unity  
w ith Poland. Moreover, the  d istric t of G dańsk belonged to the diocese of 
W łocławek and the  m etropolis a t Gniezno.

The new bonds w ere of economical and political nature. A fter 1410 
economical ties betw een E astern  Pom erania and Poland grew  constantly. Polish

18 R. H e с к, Zjazd głogowski w  1462 r., W arszawa—W roclaw 1962, ss. 32 i π
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agricu ltu ral resources became indispensable for the Gdańsk and Toruń trade. 
And it was through G dańsk th a t Polish m erchants m ade their transactions 
w ith th e  m erchants of W estern Europe.

A t th is tim e as effect of Teutonic O rder’s policy economical situation in its 
sta te  w orsened constantly  and sim ultanously the  opression grew. T hat is why 
in mid 15th century all its subjects, notw ithstanding th e ir  ethnical origin and 
their station, found them selves in opposition to th e  Teutonic K nights. The 
E states regarded the  incorporation of their country into Poland as sole 
guarantee of its fu rth e r  economic and political developm ent. This attitude 
proved to be an indispensable factor to Poland’s re tu rn  to the shores of the 
Baltic. E astern  Pom erania, m ost strongly bound to Poland of all the provinces 
of the Teutonic O rder’s state, was retrieved in the  years 1454—1466.

The fact th a t a t this tim e Germ any, its knightage and the  G erm an branch 
of the  Teutonic O rder as well as the  G erm an O rder in Livonia w ere in a sta te  
of. crisis, and th e  H anse was loosing its power was another factor to the  
unification. Also weakening of the  pope’s universalistic influence and the  
tendency to g ran t sovereignty to national sta tes such as Poland ancř Bohemia, 
•and to guard their interests — helped the struggle fo r abolition of the  Teutonic 
O rder’s sp iritual authority  and th e  re tu rn  of E astern  Pom erania to Poland.

K a m u n ik i i l j j  1-1


